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.,<łazeti Lwowska11 z dodatkiem urzę
dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4złr., na miesiąc 1 złr. 35 c t .  Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
adesiąc 1 zł*.

Turner pojedyńcży kosztuje W miejscu 
5 et. , pocztą 7 c t .; z lat dawniejszych 
w miejscu 10 ct., pucztą 13 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca je
dnego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

ślroda 27. Sierpnia 1878. R o k  9 , 3 .

w razie dwu- lub więcej razowego um ie 
szczenią tak za pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct.'Należytość stęplowa 
od każdego inseratu wynosi 30 ct, 

Przesyłki (franko) odbiera Adm inistra
cja Gazety Lwowsk. fUl.WalowaNr.370) 

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować, 

„Przewodnik naukowy i literacki* 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark, 8yo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy11 bez „Gazety“ rocznie 4 zł. w.a

CZĘŚĆ URZĘDOWA. |
Lwowski c- k. wyższy Sąd krajowy 

przeniósł na własne żądanie kancelistę są
dów powiatowych Leona L a z e c z k o  z Kim- 
Polungu do Radowiec, i mianował kanceli
stami sądów powiatowych, przydzielonego 
c- k sądowi powiatowemu w Serecie kauee- 
l'btę powiatowego Bazylego B e r  1 i ń s k i  e go  
W Serecie, pensyonowanyi-h kancelistów po
wiatowych Karola D a g o n f s k i e g o  w Kirn- 
Poluug, a Ii imana K o z ł o w s k i e g o  w Sa- 
dogorze. tudzież sierżanta rachunkowego J u 
liusza Vórós w Wyżnicy na Bukowinie.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA,
Nowe ustawy szkolne.

IV.
Nowa ustawa orzeka, iż „po ukończe

niu szktły  ludowej, winien każdy jeszcze 
przez dwa lata uczęszczać na naukę nie 
dzielną. Ten więc ustęp określa dalej 
przymus szkolny, t. j uwalnia ucznia wpra
wdzie od n a u k i  c o d z i e n n e j ,  wkłada 
nań jednak obowiązek uczęszczania na Daukę 
niedzielną. Zachodzi teraz pytanie: kiedy, 
t- j jaką szkołę ludową ukończywszy, ma 
uczeń chodzić na naukę niedzielną i do jakich 
granic może byc posunięty obowiązek uczę
szczania na naukę niedzielną?

Główną granicą przymusu do nauki 
codziennej jest wiek, który ustawa wyraźnie 
w art. 4u i 41 wymienia i o którym jeszcze 
przy szczegółowych postanowieniach w art. 
42 wspomina. Dziecko zatem, które 12 rok 
życia skończyło, nie może być dłużej do 
nausi przymuszane, wyjąwszy wtedy, gdyby 
nie udowodniło dostatecznej biegłość? w prze
pisanej dla^szkól ludowych nauce. Dla ta 
kiego dziecka musi być i po za rokiem 12 
szkoła i odzienna przymusową.

Jeżeli dziecko, ukończywszy lat 12, 
Wykazało się biegłością w naukach przepi
sanych, natenczas staje się wolne od nauki 
codziennej, lecz podpada natom iast obo
wiązkowi uczęszczania na naukę ni dzielną

Co do drugiego pytania, obowiązek 
chodzenia na naukę niedzielną odnosić się 
może tylko do dzieci, które pospolitą szkolę 
ludową ukończyły, nigdy zaś do takich, które 
Ukończyły wydziałową.

Urządzeniu nauki niedzielnej pokrewne 
jest postanowienie art. 3 ust. I , w którem 
Wskazano potrzebę łączenia ze szkołą ludową 
z jednej strony ochronek i ogródków Froe- 
blowskich, z drugiej zaś strony kursów udzie

lających wiadomości z zakresu rękodzielnictwa, 
rolnictwa i t. p. Pierwsze z nich mają na 
oku dzibtwę prz< d ukończonym rokiem G 
życia, drug e zaś uczniów kończących wta 
śdw ą szkolę pospolitą W takim razie atoli, 
kursa o których mowa, jeźliby nie były co 
do czasu w tycli rozmiarach urządzone jak 
szkoła codzieona, to przecież w większej 
hczbie godzin niż parę godzin niedzielnych, 
mogłyby większy zakres nauki ogarnąć. Kursa 
te uważamy poniekąd za rozszerzoną naukę 
niedzielną łączącą się ściśle ze szkołą.

Przechodzimy teraz do przymusu szkol 
nego, obsadzenia posad nauczycielskich w szko 
lach przekształconych, prawa prezentowania 
nauczycieli i ich dochodów.

Nie ulega wątpliwości, iż postanowie
nia nowe, jako zasadnicze i nie wymagające 
żaduych czynności celem ogólnego ich prze
prowadzenia, obowiązują już od chwili pra
womocności ustawy.

Rada szkolna wydała już okólnik po 
lecający inspektorom okręgowym, ażeby 
w razie lustracyi wykazywali sami rodziców 
zaniedbujących się do ukarania, jeżeli tego 
nauczyciel nie uczynił. Mniemamy, iż oprócz 
tego należałoby jeszcze żądać, ażeby nau 
czyciel, któiy w myśl art. 44 winien przy 
najmniej raz w miesiąc przedłożyć wykaz 
dzieci szkolę zaniedbujących Radzie szkolnej 
miejscowej, przedkładał te wykazy równo
cześnie Radzie szk. okr. pomimo tego, że 
Rada szk. m. ma obowiązek przedkładania 
owych wykazów co dwa miesiące Radzie szk. 
ikr. wraz z wykazem kar nałożonych i wy
konanych. Należałoby także na R?dy szkolne 
okręgowe nałożyć obowiązek, ażeby z końcem 
każdego roku szkolnego przedkładały Radzie 
szkoln. kraj. wykaz nałożonych kar i wszyst
kich innych czynności odnoszących się do 
przymusu szkolnego, i dały tym sposobem 
możność wglądnięcia, o ile przymus szkol?y 
jest przeprowadzany.

Pozostaje nam teraz ocenić, jak ma się 
postąpić z mianowanymi dotąd nauczycielami 
w obec reorganizaeyi szkół, tudzież jak się 
ma odtąd wykonywać prawo prezentowania

Nie ulega wątpliwości, że skoro ustawa 
szkoły ludowe zupełnie przekształca i nowe 
z ni h tworzy zakłady, winni być nauczyciele, 
aczkolwiek stale przy dzisiejszych szkołach 
mianowani, postawionymi w stan rozporzą- 
dzalności, a władzom szkolnym musi być 
dana wolność, szkoły nowe wedle ich po- 
tr eby, na nowo obsadzić, bez względu na te 
siły, które przy nich przed reorganizacyą 
były zajęte Specyalnych w tej mierze po
stanowień, jako z natury rzeczy wypływają
cych, me mieszczą w sobie nowe ustawy 
szkolne, że jednak ustawodawca inaczej się

na tę rzecz iut> zapatrywał, dowodzą arty 
kuły 48 i 49 ustawy, gdzie w pierwszym 
przewidziany jest wypadek „gdyby nauczyciel 
z p o w o d u  p r z e i s t o c z e n i a  dotychczaso
wych szkół w etatow e, posadę swą u t r a 
c i ł , 14 „w drugim zaś, gdyby po przeistoczeniu 
n a  n o w y  e t a t  p r z e s z e d ł . "  Chodzi więc 
tylko o iorrnę, w jakiej nauczyciele mieliby 
być przy nowych szkołach etatowych umie
szczam.

Pod tym względem Rada szkolna za
trzyma swobodę w każdym poszczególnym 
wypadku między dwiema formami, t. j. 1J 
albo wprost, bez rozpisywania konkursu, nau
czycieli dawniej już mianowanych, po prze 
istoczeDiu szkoły, do której należeli na no
wym etacie umieszczać t. j. zatwierdzać, a 
dopiero na takie posady, które albo dla 
braku, albo nieudolności dawniejszych tejże 
szkoły nauczycieli nie mogły być obsadzone, 
rozpisywać konkurs; albo też 2. na wszyst
kie posady nowym etatem systemizowane 
rozpisać konkurs bez względu na przedtem 
zajętych nauczycieli. W pierwszym wypadku 
nauczyciele dawniejsi nie kompetowaliby na 
nowo o posady przy szkole, do której nale
żeli i dawniej udzielona prezenta byłaby już 
podstawą do umieszczenia ich na nowym 
etacie; w drugim zaś wypadku wszyscy już 
zajęci nauczyciele musieli by się podawać 
na konkurs, i ci którym wedle nowych ustaw 
służy prawo prezentowania, dawaliby im 
prezentę.

Bliższa znajomość stosunków naszych 
szkolnych wykazuje konieczność używania 
obu tych sposobów umieszczania nauczycieli 
na nowym etacie. W wielu wypadkach są 
bowiem gminy, które forytują nauczycieli nie 
dla tego, iżby się odznaczali zdolnościami 
lub pełnili gorliwie swe obowiązki, lecz dla 
tego że mają zręczność i używają towarzy
skich sposobików do jednania sobie pojedj ń- 
czych członków gminy, a w takich wypad
kach powinna mieć władza sposób usunięcia 
z nowego etatu niezdolnych choć popularnych 
nauczycieli; w innych zaś wypadkach, gdzie 
grniua niechętną jest nauczycielowi dla tego 
jedynie, że pełni gorliwie swe obowiązki i 
wykazuje rodziców nie posyłających dzieci 
do szkoJy, powinna go władza uchronić od 
niepewnych szans powtórnej prezenty i mieć 
możność umieszczenia go na nowym etacie 
bez rozpisywania konkursu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 27. sierpnia
S p r a w a  p o ż y c z k i  k r  aj  o w e j  nie 

jest jeszcze stanowczo załatwioną, ale po

stąpiła znacznie naprzód, gdyż ustanowiono 
już kurs emisyjny obligacyi. Wynosić on 
będzie 82 za sto, a ponieważ procent od o- 
bligacyi opiewających na 100 złr. wynosić 
ma 6 sir., więc kapitał pożyczony krajów? 
przynosić będzie więcej niż 7 O j). Ten szcze
gół popiera wypowiedzianą niedawno w tern 
miejscu nadzieję, że pożyczka krajowa bę
dzie bardzo korzystnym środkiem fruktyfika- 
cyi kapitałów. Dalsza uchwała Wydziału 
krajowego w tej sprawie stanowi, że sub
skrypcja nie zostanie rozpisaną na całą 
przez sejm oznaczoną sumę pożyczki, lecz 
tylko tymczasowo na 3 miliony. Suma ta 
pokryje pożyczki zaciągnięte przez Wydział 
krajowy w bankach na wsparcie powiatów 
dotkniętych klęskami i wystarczy na razie 
na koszta rekonstrukcyi ważniejszych dróg 
krajowych. Sposób, w jaki kwota subskry
bowana ma być wpłaconą, nie został jeszcze 
ostatecznie określony, co jednakże niebawem 
nastąpi. Każdy z wniesionych w tej mierze 
projektów nad któremi Wydział krajowy 
w tych dniach poweźmie stanowczą uchwałę, 
jest korzystnym dla subskrybentów i nieza
wodnie obudzi pomiędzy kapitalistami 
chęć do 8ubskrypcyi. Zdaje się, że kupony 
będą płatne 1. kwietnia i 1. października, 
a w takim razie obligacye wydanoby nie 1; 
lipca, jak przedtem donosiliśmy, lecz już 1. 
kwietnia. Wszystkie zatem dotąd wiadome 
szczegóły o pożyczce krajowej. Diepozwalają 
powątpiewać o bardzo pomyślnym rezultacie 
subakrypcyi. Co do pewności rękojmi, obli
gacye będą mogły współzawodniczyć z naj- 
wziętszemi papieram i, a co do stopy pro
centowej przewyższyć ją  mogą chyba pry
watne papiery spekulacyjne, których ilu z o 
ryczne korzyści tyle bolesnych zawodów zgo
towały w ostatnich czasach naszym kap ita
listom. Pożyczka krajowa liczyć może na 
powodzenie także po za Galicyą, bo jej cel 
produkcyjny usuwa wszelkie obawy, a kre
dyt Galicyi powołać się może na chlubne 
świadectwo, jakie mu zjednała za granicą 
poprzednia pożyczka.

Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w P e s z 
c i e ,  na którem lewica węgierska z wielkim 
hałasem poruszyła sprawę bankową, dotąd

L I S T Y

z  - w i e d . e r i . s l Ł i e j  w y s t a w y .

XII.

. . . .  Z szczególnem uczuciem ciekawości 
zbliżaliśm y s ,^ cj0 ga leryi państw północy, 
a złote litery wypisane na portalach : Sve- 
nge och Norige i Danmark miały dla nas 
pewną magi(;2ll^  przyciągającą siłę. Z po za 
gor połnocy, z p0 za morza, lak rzadko do
chodzą nas wieści; narody skandynawskie 
nie prowadzą wojen, monarchów z tronu nie 
z rzuca ją , internacyonał nio ma tam siedzi
by, więc też niemi i dzienniki nie wiele się 
zajmują, a jeżeli czasami ztam tąd jaka wieść 
dochodzi , to chyba wieść o jakimś uroczy
stym obchodzie, lub jak niedawno, o koro- 
nacyi szwedzkiego króla. Danja znów od cza
su pana Paska ma jeszcze dla Polaka wiele 
uroku, i bodaj czy nie jeden z nas nie pa- 
Gzy się jeszcze na nią oczyma dawnego 
szlachcica, co tak scbie dworował z owych 
Duńczyków, śpiących pod pierzynami. W now
szych czasach, prawdziwie bo iatcrska obro
na, jaką staw i-o ło niewielkie państwo, tern 
w ięktłą dla siebie wzbudzała eympatyę — 
nie dziw więc, żo wystawa skandynawska i 
dum ka szczególny w nas obudzą interes.

Proszę jednek nie szukać na tej wy
stawie zabawy dla oka ,  pri szę nie maizyć 
0 pięknej grze kolom*, k .óra nas bawi 
w Uryence, albo o mepo.ównanyih marmu 
rowjeb postaciach co zda.ją Bię Das v i ,ać 
We włoskim oddziale, proszę nawet nie spo
dziewać się, że begate wyroby z brązu lub 
20 szkła myśl naszą ukołyszą ; Szwecya prze 
mawia do nas kolorem szarym, jak mgła co

osiadła na górach w Lappm arken, Szwecya 
nas wita — żelazem.

Nie porównane bogactwo żelaza na ka 
żdyin uderza nas k ro k u : tutaj sterczą przed 
nami całe piramidy poukładane z żelaznej 
rudy, tam blachy i druty ułożyły się w gu
stowny wieniec, ówdzie bryła kutego lub la 
nego żelaza mogłaby najmilszem marzeniem 
być jakiego fabrykanta. Znajdziecie tam tak 
że grubą żelazną b lach ę , grubą na kilka 
cali, którą arm atnia kula przebiła, pozosta
wiając równy otwór, jak  otwór po okrągłym 
kamieniu , gdy z siłą przez szklanną szybę 
przeleci. To też szwedzkie żelazo jest naj
lepsze w świecie. Styrya a nawet Anglia, 
musi przed skandynawskim metalem głowę 
z pokorą pochylić, żelazo szwedzkie bowiem 
ma nieporównaną elastyczność, zdobywającą 
mu w pewnych razach palmę pierwszeństwa.

Zalety szwedzkiego żelaza przedewszy- 
stkiem czynią je doskonałem do opancerza
nia okrętów, i do obijania niem statków. 
Szwedzkie okręty pancerne zaledwie lekkie 
go doznają uszkodzenia, tam gdzie angiel
skie żelazne statki pękają jak  szkło, i za
nurzają się w lalach głębokiego morza Że
gluga na szwedzkich i norwegskicb wybrze
żach jest nadzwyczaj trudna, cały półwysep 
skandynawski bowiem otoczyły pierścieniem 
skały i ryfy podmorskie, tak, że najzdolniej 
szy nawet kapitan nie może w bardzo ciemne 
noce uniknąć niebezpiecznych starć z pod
morskimi nieprzyjaciółmi. Znawcy powiada
ją  , że żaden europejski statek uderzeń tych 
by nie wyt rzymał ,  gdy tymczasem szwedz
kie parowce wychodzą najczęściej bez szwan
ku z podobnych wypadków i płyną dalej 
s z 'zęśl wie, lekkiej nawet nie otrzymawszy 
komu/yi. Port stockholmski również jest 
okrążony witńcem skał podwodnych, a choć 
okręty częściej tam , aniżeli gdzieindziej na

największe są narażone niebezpieczeństwa— 
pomimo to nigdzie tak mało nie ma wypad
ków morskich, jak  w Szwecyi i Norwegii, a 
wszystko zawdzięczyć należy elastyczoości 
tamtejszego żelaza.

Na drugiej londyńskiej wystawie, zgię
ty dziób parowca szwedzkiego w spotkaniu 
z podmorską sk a łą , ogólny wzbudzał po
dziw. Był to dziób parowca Blekingen, co 
w ciemną noc listopadową r. 1861 z siłą 
150 koni uderzył o ryfy otaczające port 
Stockholmski, i nio pękł, ale zgiął się i 
spłaszczył jak kawałek cienkiej blachy, a 
statek bez najmniejszej szkody mógł dalej 
popłynąć. Sławny ten dziób parowca tak 
zaimponował Anglikom , że go zakupili jako 
osobliwość do londyńskich muzeów. Te zale
ty więc szwedzkiego żelaza stają się coraz 
ważniejsze , o ile opancerzanie okrętów co
raz więcej wchodzi w użycie.

Ponieważ jak  już powiedzieliśmy w prze
szłym liście, Szwecya dotąd bardzo mało 
produkuje węgla kamiennego, przeto i pro- 
dukeya żelaza nie może co do ilości rozwi
nąć się w należyty sposób, tembardziej że 
są pewne gatunki żelaza, która tylko przy 
mocnym ogniu węgla wyrabiać się d a ją ; 
co do jakości jednak żelaza, Szwecya ża
dnemu krajowi europejskiemu prześcignąć 
się nie da.

Obok żelaza , umiał nam półwysep 
skandynawski w każdej grupie industryi cie
kawe wwstawić przedmioty ; znajdziemy tam 
i porcelanę, i piękne wyroby z drzewa, nie
porównane maszyny, tudzież mnóstwo rze
czy należących do drobnego przemysłu, bę
dących właściwoścą górskich okolic. Gdy 
jednak te wszystkie wyroby i w innych kra
jach zachodnich, w bardziej nawet doboro
wych okazach spotykamy, przeto tutaj wstrzy
mamy się od dłuższego opisu takowych. Nad

mienić tylko musimy, że w Szwecyi i w Nor
wegii, do wielkiej doskonałości doszła iabry- 
kacya papieru z massy drzewnej, > żeśmy 
tam znali źli ze sześciu a może i z dziesię
ciu wystawców, którzy w tym rodzaju nader 
praktyczne osiągnęli rezultaty.

Szwecya jednak rozdzieliła głównie swe 
panowanie pomiędzy dwie gałęzie ludzkiej 
pracy, pomiędzy fabrykacyę żelaza, o której 
jużeśmy wspominali, i rozwojem ludowego 
szkolnictwa, któremu się na skandynawskiej 
wystawie z prawdziwą przypatrywać musimy 
radością. Przedewszystkiem wspomnieć na
leży, że Szwedzi wystawili tak schludny, 
tak estetycznie piękny budynek szkolny, że 
ten budynek mógłby służyć za ozdobę wiel
kiego p a rk u , a pomimo to jest to budynek 
drewniany, bynajmniej nie zbytkowny, ale 
zastosowany do zamożności kraju, któremu 
ma służyć. Już sama wysokość sali przezna
czonej na szkołę, przyjemne na nas robi wra
żenie , a jeżeli zważymy praktyczny rozkład 
budynku i massę światła, jaka zewsząd wpły 
wa do izby szkolnej — to rzeczywiście szwedzki 
budynek szkolny nie dalekim nam się zdaje 
od ideału, do jakiego pod tym względem 
dążyć można. A cóż tam za bogactwo w przy
rządach naukowych, co za praktyczne po
mysły, aby dzieciom naukę ułatwić, co za 
dokładność tych map Szwecyi i Norwegii, co 
wiszą na ścianie, co za wyborne wykończe
nie owych tablic przedstawiających najważ
niejsze zw ierzę ta , ryby, rośliny, przyrządy 
rolnicze i rzemieślnicze, co za skarby nare
szcie w tych szatach , stojących na boku, a 
mieszczących małe gabinety do historyi n a 
turalnej i fizyki,  naturalnie o tyle, o ile te 
umiejętności w szkole ludowej mogą być 
traktowane 1 Widząc tak urządzoną szkołę, 
można sobie wystawić, że staje się ulubio- 
nem miejscem pobytu młodzieży, że mło-
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jest przedmiotem dyskussyi dziennikarskiej, 
bo namiętne wycieczki Simonyiego przoclw 
ugodzie i rządowi przemawiały wprost do 
rozbudzonych namiętności mas, cieoświeco- 
nyeh należycie ani o istocie całej sprawy 
ani o jej dotychczasowym przebiegu, Dzien
niki, wyznające program Deaka, zarzucają 
z tego powodu lewicy gonienie za politycz- 
nemi skandalami, brak politycznej dojrzało
ści i lojalności, zamiłowanie w dziecinnych 
demonstracyach , kompromitowanie dobrej 
sławy narodu i t. d. Tą stanowczą naganą 
poważne dzienniki węgierskie naprawiają 
błąd popełniony także i z ich strony przy 
traktowaniu sprawy bankowej. Niezawodnie 
cała demonstracya wyprawiona w dniu św. 
Szczepana, jest wyłącznem dziełem lewicy, 
ale organa umiarkowane dawniej także wy
stępowały z przesadzonemi żądaniami i po
mijając nieraz wyłącznie w tej mierze decy
dujące prawidła ekonomiczne i praktykę 
finansową, mimowoli przyczyniły się do wy
wołania takiej burzy. Zresztą cała ta  .de
m onstracja ma także i dodatnią stronę. 
Umiarkowańszo i rozsądniejsze żywioły le
wicy nie będą zadowolone z wyprawianych 
skandalów i zbliżą się może do Deakistów, 
a ci przekonawszy się jak niebezpieczną 
broń podniosły dawniej ich organa dla uzy
skania samoistnego banku narodowego i 
chcąc zapobiedz dalszym skandalom, tern u- 
silniej będą popierać praktyczne i rozważne 
plany ministra skarbu.

O r g a n a  B o n a p a r t y s t ó w  ogła
szają ciągle świeże adresy, które otrzymał 
ich pretendent w dniu 15. b. m. Kto patrzy 
bez uprzedzenia na sytuacyę we Francyi, 
musiał sp' strzedz, że obchód uroczystości 
napoleońskiej wypadł w tym roku bez po
równania świetniej niż w dwóch latach ubie
głych. Czas zatarł wrażenie klęsk pod Met 
zem i Redanem, a jeszcze więcej przysłużyła 
się Bonapartystum fuzya dynastyczna. O r
gana ich wiedzą dobrze, że w miarę silniej
szego nacierania na plany fuzyonistów zy
skują sobie coraz więcej sympatyi i z tego 
powcdu spotkać się można codziennie w ich 
szpaltach z bardzo ostremi wycieczkami 
przeciw' legitymistom i Orleanom.

Mimo zaprzeczeń Minghettego, utrzy 
muje się ciągle pogłoska, że W ł o c h y  c h c ą  
n o w ą  z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę .  Ta po
głoska. pobudza dzienniki do zastanawiania 
się nad fiuansowem położeniem Włoch. Re
zultat brzmi dość niepomyślnie. W r. 1872 
dochody państwa były bardzo znaczne, a 
mimo to wydatki przewyższyły pokrycie o 
208 milionów franków. Suma niedoborów od 
r. 1861 do 1873 doszła do czterych miliar
dów, z czego w przecięcia na rok wypada 
3331/2 miliona franków. Poprzedniemu m ini

strowi skarbu Selli powiodło się reformą 
podatków i oszczędnością zmniejszyć tę prze
ciętną wysokość niedoboru, ale mimo to pro
centa długu państwa pochłaniają tak zna
czną część dochodów, że kraj mimo wzrostu 
przemysłu i haudlu nie może dać tak pew
nej rękojmi swoim wierzycielom jak  dawniej. 
Niedowierzanie jest tak powszechne, że ażio 
pogorszyło się na wiadomość o wydaniu 6 
milionów jednofrankowych banknotów dla 
pokrycia braku drobnych pieniędzy.

A u 8try O -W ęg ry . Kreutsseitung do
niosła przed kilku dniami, że msgr. Nardi 
przybędzie z Rzymu do Wiednia w celu po
zyskania Austryi dla planu monarchistów 
francuskich. Na tę  wiadomość odpowiada 
Yolksfreund następującym komunikatem: 
Msgr. Nardi, który, jak  donosiliśmy temi 
dnmmi przybył z Rzymu do Wiednia, ażeby 
złożyć obobiście gratulacye kardynałowi Rau- 
scherowi, wraca zaraz do Rzymu. Wszelkie 
kombiaacye politycznej natury, przypisywane 
obecności msgr. Nardiego w Wiedniu, są 
zupełnie zmyślone.

— Po zgaśnięciu cholery, przeniesie się 
dwór cesarski ua dłuższy czas do Gódóllo. 
Przybędzie tam także najd. księżna Gisela 
z małżonkiem. Najdost cesarzewicz Rudolf 
zwiedzi węgierskie miasta prowincyonalne.

— W sobotę po południu Najj. Pan 
odwiedził księcia Rumunii w hotelu Munseh 
i zabawił tam pół godziny.

Niemcy. Cesarz Wilhelm wyjedzie z 
Gastein 27go Sierpnia i powróci wprost do 
Berlina.

— 0 0 . Lazaryści, przełożeni konwiktu 
arcybiskupiego w Monasterze — otrzymali 
temi dniami zakaz pełnienia nadal funkcyj 
wychowawców. W skutek tego wysłano na
tychmiast do domu 58 uczniów zakładu.

— National Ztg. donosząc o zamknię
ciu seminaryum duchownego w Poznaniu, 
wnioskuje z tąd, że niebawem pozamyka rząd 
wszystkie seminarya i że odtąd tylko na 
uniwersytetach kształcić się będą mogli ka
toliccy uczniowie teologii.

Frąncya. Sssya rad  departamento
wych przychodzi w samą porę przeciwnikom 
fuzyi. Demonstracye w nich już się rozpo 
częły. W radach departamentów Seine i Oi?>e 
postawiono duia 19. b. m. wniosek, żądający 
kredytu dla przeprowadzenia ustawy z duia 
15. lutego 1872, która stanowi, iż na wy pa 
dek, gdyby zgromadzenie narodowe użyciem 
gwałtu rozbitem zostało, każda rada depar
tamentowa wybiera dwóch członków; wszyscy 
zaś w ten sposób wybrani delegaci tworzą 
Radę, która w miejsce zgromadzenia obej
muje ster Państwa. Z powodu tego wniosku 
przyszło do burzl.wych rozpraw. Prefekt bo
wiem oświadczył, iż przyjęcie takiego wnio
sku uważano by jako wotum nieufności dla 
m arszałka Mac-Mahona, na co wni iskodawcy 
odpowiedzieli, iż stawiając wniosek, niemieli 
nawet na myśli dzisiejszego prezydenta re
publiki i że chodziło im tylko o to, aby 
rada departamentowa mogła w danym razie 
odpowiedzieć swej misyi.

— Organ Kazimierza Periera Journal 
de V Aube pis^e: „W dniu głosowania prze
ciwstawimy skoaiizowanym republikę konser
watywną czyli raczej prawdziwą republikę 
bez wszelkiego dodatku. W dniu tym będą 
musieli nam powiedzieć czego chcą: 1) czy 
cesarstwa z gołowąsem dzieckiem, ażeby 
wznowić wspomnienie o Sedauie i wśród go
rącej walki stronnictw wykonywać władzę 
osobistą, 2} czy monarchii z r. 1815 z pra 
wem Bożem, b iałą chorągwią, z mistyczuemi 
i absolutnemi doktrynami słynnych manife
stów; nie mówimy wcale o umiarkowanej 
i konstytucyjnej monarchii, gdyż ta  opuściła 
plac boju w osobie swych koryfeuszów po
zostawiając wybór między dwoma despoty 
zm am i; 3) czy też wreszcie rządu, po którym 
spodziewać 6ię można wolności, pokoju i do
brobytu. Mówią nam o konserwatywnych; 
lecz niech nam powiedzą, gdzie są prawdzi
wi konserwatyści? Czy są nimi może ci, 
którzy niedorzecznemi kombinacyami utrzy
mują niepokój w kraju i nie są w stanie 
nic trwałego uczynić; raczej są konserwaty
stami tacy, którzy pamiętając tylko o dobro
bycie kraju, stoją na neutralnym gruncie re 
publiki, gdzie nie ma am zwycięzców ani 
zwyciężonych."

— Czytamy w korespondencji paryz- 
kiej Gaz. Kol. z dnia 23. b m .: Evenement 
dzisiejszy podaje artykuł, w którym donosi, 
iż nie kto inny tylko Guizot jest intelektu
alnym sprawcą i kierownikiem całej intrygi 
fuzyonistów. Nienawiść ku Thiersowi i jego 
republice była dlań bodźcem, a Broglie, 
Beule, Batbie, W itt i M ettetat są ślepemi 
jego narzędziami. Duia 24. maja radził Gui
zot odbyć trzy posiedzenia jedao po drugiem 
na którychby zgodzono się na wspólne po
stępowanie wszystkich nieprzyjaciół republi
kańskich. W ostatnich zaś czasach sta ł on 
na czele ruchu fazyonistyeznego wraz z ks. 
Dupanloup i ministrem Batbie. O mężu któ
ry w roku 1814 odbył pielgrzymkę do Gan
dawy a  w roku 1648 pierwszy podał projekt 
zlania obu linii monarchicznych, możemy 
przypuszczać, iż b rał pewien udział w pla
nach przywrócenia monarchii. Zdaje nam się 
tedy - -  pisze dalej korespondeut — iż do
niesienia Eoenement mogą być prawdziwemi. 
W lewym środku bowiem zasiada kilku wpły
wowych deputowanych, którzy tak  samo jak 
Guizot są protestantam i; ks. Broglie, który 
dla swych planów chciał przedewszystkiem 
pozyskać deputowanych tego stronnictwa, 
udał się do protestanckich deputowanych 
lewego środka, którzy zostają pod wpływem 
Guizota. Ks. Broglie i gabinet dzisiejszy po
czynił protestantom ze swej strony pewna 
koncesye, z których najważniejsze są nastę
pujące: rząd ogłosi dekretem u hwaly sy 
nodu z r. 1872, następnie minister spraw 
wewnętrznych wyda okoluik do p rtń k tu r, 
w którym oświadczy, iż zgromadzenia reli 
gijne me są ustawą zabronione. W końcu 
zezwoli rząd na zalożeuie t. z. librę ecole 
przy fakultecie teologi znym w Paryżu, która 
to szkoła będzie protestancką i rozpocznie 
swe funkeye już 1. grudnia b. r .“

Wedle nowych pro;ektów fortyfikacyi 
Paryża ma być zbudowaną twierdza na wzgó 
rzu w okol cy Argcuteuil ua imejccu, które 
nazywają M >ulia d’Orgemont. Wzgórze to 
panuje nad dwumilową przestrzenią, tak że 
przyszła ta  twierdza ważniejszą jeszcze b ę
dzie aniżeli Mont Yalerien.

Anglia. Z odwiedzin niemieckiego na
stępcy tronu w Kopenhadze Times bierze 
asumpt do rozbioru kwestyi szlezwieko hol
sztyńskiej, przyczem służy mu za podstawę 
znana rozmowa ks. Bismarka z dep. Kryge
rem. „Spory o dziedzictwo tronu, mó wiwspo- 
mniony dziennik, zeszły już z porządku dzien
nego. P. Kryger i jego rodacy, pragną obec
nie tylko wykonania art. 5. trak tatu  prag- 
skiego. W istocie, śmiałyby to był rzefczuik, 
któryby chciał utrzymywać, że artyku ł ten 
nie daje mieszkańcom owych prowincyj ża
dnego prawa stanowienia o swoich losach. 
T rak ta t zawarły wobec całego świata m ocar
stwa, które w imię praw narodowych zbroj
ną ręką księstwa owe zdobyły. Traktat ten 
miał być 03tatecznem rozwiązaniem kwestyi 
która poruszała całą Europę. Zjednał on 
opinię publiczną mocarstwa, które zwyciężyło 
pod Sadową.

Upatrywano w nim ustępstwo ua rzecz 
zasad bardziej humanitarnych niż prawo zdo
byczy. Ścisłe prawo przemienionoby w bez
prawie, gdyby chciano przerobić Duńczyków 
na Niemców, dla tego, że przypadkowo mie
szkają w obrębie granic księstwa szlezwic- 
kiego. Siedm lat już upłynęło od owego tra  
ktatu, a mieszkańcy duńskiej części w Szlez
wiku zostają jeszcze pod panowaniem nie- 
mieckiem. Ich prawa stwierdzone są w akci”, 
w obliczu całego świata sporządzonym, ale 
mocarstwo, mogące je w życie wprowadzić 
nie zważa po prostu na nie. Przyczyny tego 
ignorowania są wyraźuie wskazane w rozmo
wie ks. Bismarka z dep. Krygerem. Lecz 
powody, mogące usprawiedliwić zwłokę w wy
konaniu art. Y. odnoszą się przeważnie do 
przeszłości. Nie jest koniecznem, żeby i na

przyszłość miały jakie znaczenie. Głosowania 
powszechne w sprawie anektowanych krajów 
bywają wprawdzie często czczą formą tylko 
lecz nie ulega żadnej wątpliwości, że są one 
rozsądną metodą poznania życzeń ludu. Gdy
by rząd niemiecki pozwolił na wprowadzenia 
w życie art V., miałby równocześnie w ręku 
środki zapobieżenia wszelkim nadużyciom 
przy głosowaniu. Dziś, mógłby jeszcze wy
konać ten ak t sprawiedliwości nie potrzebu
jąc się obawiać podejrzeń, iż to co uczyaił 
oyło wypływem konieczności i presyi innych 
mocarstw. Wiadomo jednak, że niepotrzeba 
wcale glosowania, aby udowodnić, że ludność 
pewnej części Szlezwiku składa się z Duń
czyków, i że życzy sobie połączyć c ę  ze 
swymi rodakami. Granice tej części kraju 
dobrze są znane, a  Niemcy mogliby ją  także 
bez głosowania powszechnego oddać króle
stwu duńskiemu.

Hiszpania. Loadlyńiki komitet Karli* 
stów publikuje raport nastęoujący: Woj-ika 
królewskie pod Saballsem i Trystaaim  , do 
wodzone przez J. K. W. In f mta Don A fonsa 
ustąpiwszy z Berga uderzyły w sile 2 4C0 
ludzi między Caseras i Berga na trzy kolu
mny nieprzyjacielskie liczące około 7.000 lu 
dzi i pobiły je. Zdobyliśmy jedno działo, du
żo broni i znaczne zapasy amuuicyi S traty 
meprzyjaciela wynoszą 300 w zabitych i bar
dzo wielu rannych C a s e r a s  16. Sierpnia. 
Szef sztabu Domingo, de Coralt.

— Telegram Timesu przynosi wiado
mość z Kartageny. Powstańcy tameczni roz
poczęli duia 22. b m. silny ogień z fortów; 
wojska rządowe oblegające to m iasto, nie 
odstrzeliwały się z przyczyny braku dział 
odpowiednich. Bombardowanie tego miasta 
rozpocząć się ma dopiero 1. Wrzośuia. Do
tąd nie próbowano bynajmniej układów z po
wstańcami, chociaż dawali nie raz do zro- 
zumieaia, że otworzyliby dobrowolnie bramy, 
gdyby rząd zgodził się na proklamowanie 
niezależności kantonu Murcyi.

— Z Madrytu donoszą pod dniem 24. 
b. m. Zgromadzenie członków większości 
kortezów postanowiło wybrać C a s t e l a r a  
prezydentem Kortezów i uchwalić żądany 
przez rząd kredyt na pokrycie niedoboru 
Władze w B lbao dały obcym okrętom 4duiowy 
termin do opuszczeuia brzegu, aby wojskom, 
przeznaczonym do obrony miasta zostawić 
zupełną swobodę działania.

— Depesza telegraficzna z Figueras 
z dafą, 25  b m. donosi o klęsce Karlistów 
pod Tortola, me podaje jednak liczby zabij 
tych i ranionych i jeńców, z czego wnusie 
by można, że klęska ta  nie byia zupełną. 
Oblężenia Bergi mieli Karliści zaniechać.

— Z Hendaye donoszą pod dniem 21 
b. m. Od trze .h  blisko godzin toczy się za
cięta walka w okolicy Renteria, prawdopo- 
dobuie pod Oyarzun. Słychać wyraźuie 
strzały karabinowe, przerywane hukiem dział- 
Pewien podróżny, który dziś rauo wyszedł 
piechotą z Renteria opowiada, że jen . Lo- 
ma, pobity we wtorek, zgromadził posiłki 
i powrócił w sde 4700 ludzi z 4 działami. 
Karliś i zostający pod dowództwem Dor- 
regaraya mają mieć także znaczne siły.

Turcya W dniu 11 b. m. zakazał 
rząd wydawania trzech czasopism w Kon
stantynopolu, a to Anatole, Tarcia i Sedai 
Uukikat z powodu, że zamieszczały artyku
ły, które narodowości tureckiego państwa 
podburzały do wzajemnej nienawiści i me- 
(jrzyjaźni." Nazajutrz zawieszono na dwa 
miesiące wydawnictwo dziennika Levant He
rald , a pismo Konstantinopolis przytłumić 
no na zaw sze, z powodu że w dniu 18. 
czerwca umieściło artykuł nieprzyjażcy Ros- 
syi. Równocześnie powołano wszystkich re 
daktorów reszty pism do biura prasowego, 
gdzie im oznajmiono, że pod karą zaw esze- 
uia dzienników, nie wolno umieszczać arty 
kułów wymierzonych przeciw RiS3yi, i że 
należy zachować zupełne milczenie w kwe
styi grecko-bułgarskiej. Z faktów tych oka
zuje się jawnie, że polityka Wys. Porty ule
gła znowu radykalnej zmiaaie i wpływ ros- 
syjski znów się stał w Turcyi wszechwła
dnym. - Przyczynę tej zmiany systemu kładą 
ua karb Chedywa. Rossya jak  słychać, mia
ła  poprzeć silnie prośbę jego o udzielenie 
znauego ferm anu, przyczem wymówiła sobie 
w zamian popieranie interesów swoich przez 
wicekróla. Takie są wieści w Konstantyno
polu ; ręczyć za ich prawdziwość nie można, 
ale niepodobna zaprzeczyć im prawdopodo
bieństwa. Tak Rossya bowiem jak  Chedyw 
mają interes w osłabieniu T u rc j i , być za
tem może iż zawarli umowę wspólnego dzia
łania.

K R O N I K A .
—  O d  d n ia  2 4 .  do  2 5 .  s i e r p n i a  za

chorowało we Lwowie na cholerę 16 o s ó b ,  
wyzdrowiało 11; umarło 5. W leczeniu p0' 
zostaje 21 osób.

=  S t r a s z n a  k lę s k a  p o ż a r o w a  nawie
dziła przedwczoraj wieś Dlugoszyn, w staro
stwie Chrzanowekiem. Z 77 domów, które jvje»

dzież interesować się tam musi nauką, i źe 
szkółki niedzielne i szkoły powtarzania mogą 
tam  kwitnąć najpomyślmej.

Wystawa tych rzeczy w skandynaw
skim oddziale, co zmierzają do podniesie
nia nauki, albo wprost jej służą, jest tak 
znakomitą, nawet co do ilości przedmiotów, 
że przedmioty wystawione w grupie XXVI. 
obejmującej wychowanie i naukę, tworzą p ra
wie trzecią część przedmiotów wystawionych 
w ogóle w skandynawskiej partyi. Są to je 
dnak rzeczy zanadto specyainie wchodzące 
w zakres pedagogii, abyśmy o nich szerzej 
mówić mieli, tembardziej, że kraj nasz naj
więcej zdawał się zwracać uwagi na przed
mioty tyczące się szkół ludowych na wie
deńskiej wystawie, i że w tej mierze spo
dziewać się należy specyalnych sprawozdań 
od nauczycieli, którzy do Wiednia pojechali, 
aby dział ten szczegółowo badać Co do nas, 
zwrócić tylko musimy uwagę na bardzo pra
ktyczne mapy do ćwiczeń kartograficznych, 
mapy naklejone na deszczułkach, i zawiera
jące wszędzie tam, gdzie są większe miasta, 
kołeczki dające się wyjmować z odpowiednim 
napisem; jeżeli więc takie kołeczki powyj 
mujemy, natenczas dzieci muszą je wkładać 
w odpowiednie miejsca, i tym sposobem uczą 
f-ię położenia najważniejszych punktów swojej 
ojczyzny, albo całej Europy,

I  dla starszych dzieci znajdziemy w półno
cnej wystawie bardzo praktyczną maszynkę: 
Jest mały kącik w rotundzie, na który może 
me jeden z zwiedzających wystawę nie zwa
ża - bardzo ciekawy dla ludzi, co muszą 
mieć całe życie z piórem do czynienia. Przy 
maszynie robiącej z razu wrażenie aparatu 
telegraficznego siedzi dziewczyna z Kopen
hagi i cały dzień objaśnia ciekawym wy
nalazek p. Mailing Hansen, przełożonego in 
stytutu głuchoniemych w duńskiej stolicy.

Wdzięczny to  bardzo aparat, z jego pomocą 
bowiem można daleko prędzej pisać (a ra 
czej drukować) aniżeli się piórem pisze i nie 
potrzeba z pochyloną piersią siedzieć nad sto
likiem, ale można wygodnie położyć się 
na kanapie i myśli swe rzucać na papier.

Na nie wielkiej półkuli, jakby na ma
łym globusie, są wystające szpilki z płaskie- 
mi główkami, na których wypisane są wszy
stkie litery alfabetu. Gdy uderzamy lekko 
palcem o główkę szpilki, maszynka drukuje 
w tej chwili na podłożonym papierze odpo
wiednią literę, a nabrawszy wprawy w szyb- 
kiem uderzaniu tych liter, które pisać chce
my, można nadzwyczaj szybko całe w ten 
sposób drukować arkusze. Po skończeniu sło
wa, uderza się w pałeczkę próżne zostawia 
jącą m iejsce; o znakach pisarskich, cyfrach 
i t. d. także tam pomyślano. Gdy jesteśmy 
przy końcu wiersza, sama maszynka stara 
się o to, aby czemprędzej posunąć papier i 
zrobić miejsce na drugi wiersz; sprytny zaś 
przyrząd aż do spodu ćwiartki w ten sam po
stępuje sposób.

Za chwilę z przyjemnością widzimy przed 
sobą najdoskonalszy druk, a gdyby autoro- 
wie do dziennników w ten sposób pisali, to 
zeoerzy nie potrzebowaliby odcyfrowywać 
nieczytelnych pism, a korrekta stawałaby się 
prawie niepotrzebną. Niestety maszynka ko 
sztuje jeszcze dość drogo — bo ■ 600 z lr . ; 
ktoby ją  miał jednak ochotę nabyć, może się 
udać do Alberta Szabla we Wiedniu (Johan 
nes Gasse 19.) W ynalazca maszynki p. Han
sen miał ją  dopiero raz na wystawie półno
cnej sztuki i industryi w Kopenhadze w r. 
1872 i dostał tam za nią medal pierwszej 
klasy.

K. C.
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Uczyła, pozostało tylko 8 . Pogorzelcy znajdują 
się w najopłakańszym stanie, bez dachu i chle- 
ba. Na wiadomość telegraficzną o tym smut
nym wypadku wysłało c. k. namiestnictwo na
tychmiast 300 złr. jako bezzwrotną zapomogę 
na doraźne wsparcie nieszczęśliwych pogorzel
ców.

D yrekcya szpitalu pow szechne
go nadsyła nam następujące uwiadomienie: 
Dyrekcya szpitalu uprzejmie uprasza o poda- 
me do publicznej wiadomości, iż w szpitalu 
powszechnym nie przyjmuje się osób na cho
lerę zapadłych ; często bowiem zdarzają się 
Wypadki, a w dniu 24. b. m. liczono ich 7, 
®e Przywożą cholerycznych do szpitalu po- 
wsseuhnego, z wielką stratą czasu do ratowania 
Wmrych, gdyż nieprzyjętych odwozić muszą do 
s*pitala św Wincentego, gdzie bez zwłoki mo- 
8 'by być umieszczeni. - Zdaje się przeto, iż 
Publiczność nie wie, że choleryczni prżyjmowa- 

bywają jedynie w szpitalu św Wincentego, 
J®ko też w szpitalu izraeliekim.

—  C z ło n k o w ie  W y d z i a ł u  k r a jo w e g o ,  
PP- Cezar H a l l e r  i dr. Paweł S k w a r c z y ń -  
aki powrócili do Lwowa.

—  P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j s k ie j ,  od
będzie się jutro o godzinie 6tej wieczorem

sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. 
^ybór delegata i tegoż zastępcy do komisyi 
Wyborczej dla Izby handlowej. 2. Wniosek w 
sprawie sprzedaży realności miejskiej 1. 75414 . 
Sprawozd. p. radny Dąbrowski 3. Sprawozda 

o rezultacie obliczenia funduszu niestałych 
dochodów za I. półrocze 1873 r. Sprawozd. p. 
wiceprezydent Dr Madejski. 4. Podania pp 
Tridondaniego, Wajdowskiego, Leszczyńskiego 
1 Dulla o nadanie prawa obywatelstwa miej
skiego. Przyznanie lekarzom miejskim dyet za 
'nspekcye w teatrze Sprawozd p. radny Dr 
Sermak. 5. Rekursa w sprawach budowniczych. 
Wniosek względem zastąpienia opróżnionej po
sady radcy magistratu. Sprawozd. p. radny Dr. 
Semilski.

—  O w ie łe e  o r y g i n a l n y m  i zabawnym 
Wyroku donoszą nam z prowincyi. W pewnem 
miejscu członek gminy wykroczył przy budowie 
domu przeciw przepisom policyjnym. Przełożony 
gminy skonstatowawszy przekroczenie, skazał 
winnego na — c z t e r n a ś c i e  s z k l a n e k  
h e r b a t y !  Niewiadomo, czy kara miała być 
zaostrzoną — rumem... Skazany tak dotkliwie 
winowajca wniósł rekurs do wyższej władzy 
autonomicznej.

* K radzież p ien iędzy. Komisarzowi 
powiatowemu ze Złoczowa panu Bolesławowi 
Rozwadowskiemu, skradziono wczoraj z niezam- 
kniętego pokoju pod 1. 11 przy ulicy Zamar- 
stynowskiej torebkę skórzaną z 40 złr. w ban
knotach po 5 i 10 złr. Podejrzenie kradzieży 
Pada na posługaczkę w tym samym domu.

* W ypadek cholery n a  u lic y . Wczoraj
0 godzinie 4 po południu przechodząc przez 
targowicę drewnianą, zachorowała nagle na 
chulerę wyrobnica Maryanna Buczkowa. Żołnierz 
policyjny z poblizkiego posterunku odwiózł ją 
do szpitalu u sióstr Miłosierdzia.

* P ick-p o cke t. Przechodzącej wczoraj 
nad wieczorem ulicą Ormiańską Blumie Offen
bach skradł niewiadomy sprawca z kieszeni 
nhusteczkę, w której owinięta była broszka 
*łota z dyamencikiem w środku i 3 złr. w ban
knotach.

* X a p a d  n a  ż o ł n i e r z a  p o l i c y j n e g o .
łłi.isiejszej nocy o godzinie 2 . usłyszał żołnierz 
policyjny nazwiskiem Bekas, stojący na poste- 
rUnku na ulicy Kaźmierzowskiej, wołanie o po- 
•noc nieznajomej kobiety, którą jakiś męzczyzna 

chlopskiem ubraniu koło kościoła św. Anny 
kijem okładał. Gdy żołnierz chciał aresztować 
napastnika, zawołał tenże stojącego w pobliżu 
drugiego męzczyznę, po miejsku ubranego,
1 °baj rzuciwszy się na żołnierza powalili go 
ua ziemię, wydarli mu szablę i obiwszy go 
umknęli wraz z ową nieznajomą kobietą. Za
rządzono natychmiast śledztwo za zbiegłymi
napastnikami.

^  **olicya ta r g o w a .  Miejski urząd 
targowy ukarał w czasie od 15 do 20 sierpnia; 
za przekroczenia sanitarne 7 osób; za prze- 
kupnictwo 2 osoby; za podkupywanie 1 osobę; 
a uboczną sprzedaż 4 osoby; za tamowanie 

komunikacyi 2 osoby; za uwłóczenie godności 
Urzędowej 1 osobę. Razem 17 osób. Między 
tem było kar pieniężnych 9 , aresztu 1, i kon
fiskaty 7.

— H  y s ta w ę  p o w s z e c h n a  zwiedziło 
23go sierpnia 27.430 a 24. sierpnia 42.759 
osób.

— Zem sta  tiieszczęs'liwego kochan
ia .  Ulica Santo Torribio w mieście Limie była 
niedawno sceną okropnych wypadków. Mieszkała 
tam młoda, zamożna Włoszka, Magdalena Po
desta, właścicielka kwitnącego handlu korzennego, 
. tóiego kierunek po śmierci męża powierzyła 
jednemu ze swoich ziomków. Naprzeciwko niej 
mieszkał Szwajcar, Atretto, szklarz, od dawna 
gorliwie lecz bez skutku dobijający się o jej 
rękę. Rozdrażniony niefortunnym skutkiem swych 
miłosnych zabiegów, przedsięwziął namiętny ko
chanek, zazdrosny zaiazem o młodego dyspo
nenta, zemścić się śmiertelnie za doznaną od
mowę. Udawszy stę przeto raz jeszcze do domu 
Podesty, zaządał w sposób gwałtowny jej ręki 
a gdy mu dała odmowną odpowiedź, chwycił 
a wściekłością za sztylet, ugodził ją  w pjersj 
ft gdy upadła na ziemi?; odciął nieszczęśliwej

nos. Zadawszy jeszcze przybiegłemu z pomocą 
Włochowi ciężką ranę, uciekł do swego domu, 
zabarykadował się na drugiem piętrze i zbroił 
się do rozpaczliwej obrony. W krotce nadeszło 
wojsko; dowódzca, kapitan Cardenas, zastawszy 
wszystkie drzwi zamknięte, przystawił drabinę 
i z rewolwerem w ręku wdarł się na balkon, 
lecz zanim zdołał wskoczyć na baryerę, kula 
Szwajcara przeszyła mu ramię i zabiła idącego 
za nim żołnierza, Rozpoczęto formalne oblężenie; 
tłum polieyantów obsiadłszy płaskie dachy prze
ciwległych domów, ze strzelbą w ręku czekał 
na mordercę, podczas gdy żołnierze z dołu 
gradem kul zasypywali drugie piętro. Nagle 
rozległ się gwałtowny łoskot; Atretto zapalił 
beczułkę napełnioną prochem, wyższe ściany 
domu zapadły się -- buchnęły płomienie i zajęły 
poblizkie domy. Nadbiegła straż ogniowa 
i z największem poświęceniem pracowała nad 
przytłumieniem pożaru; wśród dymiących się 
zgliazczów znaleziono zwłoki Szwajcara z krwawą 
raną na szyji.

—  MSujecznego p r a g n i e n i a  doznają 
niektórzy ludzie I tak w Berlinie znany jest 
od lat wielu pewien jegomość, wypijający dzien
nie ósmą część beczki bawara i cieszący się 
przy tem jak najlepszem zdrowiem ; dokucza 
mu chyba od czasu do czasu ogromny brzuch 
W dniu, w którym nie wypije 25 kubków, 
czuje się wedle własnego zapewnienia słabym. 
Wszyscy znajomi przyznali mu w tej mierze 
palmę pierwszeństwa. Ale przed kilku dniami 
znalazł on niebezpiecznego rywala. W wielkiej 
restauracyi na Landsbergerstrasse, zwrócił pe
wien pan na siebie powszechną uwagę tem, że 
zjawiwszy się sam z żoną, zamówił od razu 
cztery kufle. W przeciągu trzech kwadransy 
uporawszy się z dwunastu kubkami piwa, po
szedł spokojnie do domu. Człowiek ten nie na
leżący bynajmniej do otyłych, zapewniał, gdy go 
zapytano, że jeśli wiele chodzi, wypija z przy
jemnością 42 kufli dziennie.

— X o w ą  p lu n e t e  o d k r y ł  niejaki Wat- 
son w Ann Arbor; liczba planet między Mar
sem a Jowiszem doszła więc obecnie do 133.

—  Z a m i a n a .  W pewnym dzienniku w y
chodzącym w Pottsvillef, w Pensylwanii, wyczy- 
tujeroy następną propozycyę, podpisaną przez 
znanego powszechnie obywatela: „Do publicz
ności. Mam wielu chłopców a ani jednego dziew
częcia. W bieżącym tygodniu powiększyła się 
znów liczba moich dzieci bliźniętami. Jestem 
gotów zamienić jednego lub obydwóch nowo
narodzonych chłopców za dziewczynę. Propo- 
zycye proszę nadsyłać do ekspedycyi dzien
nika. “

—  S k a r b o w i  P r y a m a ,  odkrytemu, jak 
naszym czytelnikom wiadomo, świeżo przez 
Schliemann’a , poświęca Koln. Ztg. kilka ske 
ptycznych uwag. Autor artykułu utrzymuje, iż  
dotychczasowe rezultaty poszukiwań powinny 
były przekonać Schliemanna, że w miejscu gdzie 
on kopie, nie mogło stać Uium, że dalej wojna
0 Troję jest po prostu mytem lub reminiscencyą 
wojen Eolów. Wedle iunych zburzyli Fenicya- 
nie miasto a Grecy przyswoili sobie podanie, 
a więc o historycznej wierności Iliady, jak so 
bie Schliemann wystawia, nie może być nowy. 
Zresztą wstrzymuje się Gazeta Kotońska  tym
czasowo od wszelkich uwag co do wykopalisk, 
które mogą być chyba resztkami mir sta zało 
żonego przez Eolów co najmniej w półtora 
wieku po zburzeniu Slionu.

— P r e te n s y a n u ln a ś ć .  Pewien wiedeński 
tanemistrz zauważywszy, że nazwa „szkoły 
tańca" dla zakładu jego jest zbyt skromną
1 działalności jego nieodpowiednią — zaniósł 
do c. k. namiestnictwa w Wiedniu prośbę, aby 
mu wolno było zmienić ją i tytuł ten na firmę

akademii dla sztuki tańca.® Władza jednak 
nie uważała za stosowne uczynić zadość życze
niu „akademika choreografii.®

—  S z k o ln i c tw o  w  C h in a c h • Kore
spondent dziennika Swiss Times z Pekingu pi
sze o szkołach chińskich co następuje. W Chi
nach rozpoczyna się nauka szkolna bardzo rano. 
Na ulicach spotyka się maleńkich chłopców, 
spieszących do szkoły z mnóstwem książek pod 
pachą. Ich torebki do książek, tablic i innych 
sprzętów szkolnych zrobione są z niebieskiego 
płótna. Przed kilku dniami odwiedziwszy jedną 
z tutejszych szkół, spotkałem starego, osiwia
łego nauczyciela, zatrudnionego nauką dwu
dziestu kilku uczniów. Nie siedzą oni tak jak 
w europejskich szkołach; w chińskiej szkole 
znajduje się pewna ilość małych stolików, przy 
których siedzi jeden uczeń lub dwóch. Szkoła 
w Chinach jest miejscem strasznego hałasu; 
uczniowie krzyczą równocześnie jak najgłośniej. 
Każdy bowiem usiłuje to, co stoi w książce 
wbić sobie w pamięć czystem powtarzaniem 
a gdy każdy krzyczy co innego, można sobie 
wyobrazić, jaki to koncert. Ukończywszy szczę
śliwie pamięciową naukę, biegnie uczeń do na
uczyciela, oddaje mu książkę, odwraca się doń 
tyłem, aby nie mógł odczytywać i zaczyna re
cytować wszystko, czego się nauczył a. czego je 
szcze nie zapomniał. Na takiej metodzie wychodzi 
najlepiej ten co ma najlepszą pomięć. Podzi
wiałem tych maków co zamiast męczyć się 
abecadłem, „czytają" już chińskich klasyków. 
Kto się najlepiej nauczył na pamięć, jest naj
lepszym uczniem i siedzi najwyżej. Wystawmy 
sobie, że małe dzieci w Europie czytają już 
Platona, Goethego lub Miltona i powtarzają 
całe ustępy z nich na pamięć a będziemy mieli

wierny obraz tego, co w Chinach rozumieją 
przez wychowanie i szkolne wykształcenie.

Notatki literacko - artystyczne.

(S) T e a t r .  W dniu wczorajszym powta
rzano na prędce B a l maskowy. Wykonanie było 
w ogóle slabem, gdyż poprzedziła je zaledwie 
jedna próba. W partyi Amelii wystąpiła pani 
Jakowicka, która śpiewała tęż partyę w Rzymie, 
gdzie koncertował B a l maskowy sam Yerdi. To
też tak ona jak i pan Kohler wywiązali się
świetnie ze swego zadania. Natomiast głos p. 
Olskiego, który przez czas pewien dla wypo
czynku bawił na w si, nie dopisał tą razą.
Barcarolę w II. akcie śpiewać był powinien
z większą lekkością; lepiej wypadło odśpiewanie 
najpiękniejszego ustępu aryi w III akcie i na
stępującego po niej duetu, w którym lubo pan 
Olski nie zupełnie odpowiedział trudności partyi, 
jednakże widoczna była między pierwszą a drugą 
reprezentaoyą różnica na korzyść w cieniowaniu 
i ekspresyi. Jeśli uzdolniony ten śpiewak mniej 
się od pewnego czasu podoba, cięży większa 
część winy, jak już nieraz mieliśmy sposobność 
powiedzieć, na dyrekcyi, powierzającej mu jak 
wczoraj partye zbyt forsowne, bo dramatyczne, 
zamiast lirycznych. Do pierwszych potrzeba nam 
koniecznie tenora d i forsa  i dla tego nie prze
staniemy się domagać powrotu p. Cieślewskiego; 
tymczasem zaś mamy prawo żądać, aby dyrekeya 
wybierała odpowiednie dla sił pana Olskiego 
opery, że tylko wymienimy Purytanów  Belliniego, 
Czarne domino Aubera, Cyrulika sewilskiego 
Rossiniego, B on  Pasąuale Donizzettego, gdzie 
również i całość mogłaby się udać na scenie 
naszej wcale nieźle. Dla ustalenia przyszłości 
opery naszej potrzeba, abyśmy byli pewni, czy 
przybędzie p. Cieślewski i czy wolno nam się 
cieszyć, iż primadonna, p. Jakowicka, stale już 
na scenie naszej zagości. Pogłoski przeciwne 
najwięcej samej dyrekcyi szkodzą.

W końcu cieszy nas że wreszcie usłysze
liśmy całą operę, bo na przeszłera przedsta
wieniu obcięto nie wiadomo dla czego finał. Je
śli się sprawdzi pogłoska, iż pani Jakowicka 
chcąc sprawić publiczności miłą niespodziankę, 
wystąpi przyszłą razą w cudnej partyi pazia, 
tak fatalnie" dotąd obsadzonej, to możemy za 
ręczyć, że teatr nierównie będzie pełniejszym, 
bo wiele osób dla tego tylko nie szło na B a l 
maskowy, aby nie słyszeć dotychczasowego pazia

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

-j- Lwów dnia 26. sierpnia 1873. (Orygi
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

Dzięki p o m y ś l n e i n u s t a n o w i  p o 
g o d y ,  tegoroczne zboże już niebawem zo
stanie zwiezione. S t a n  d r ó g  jest dobry 
ale wymagania frachtowników są jeszcze cią
gle wysokie, bo zaprzęgi są zajęte przy ro
botach w polu.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
normalny. W ostatnim tygodniu przywiezio
no do Galieyi 4000 centnarów maaufaktów. 
towarów lnianych i artykułów modnych. 
Tysiąc centnarów tych artykułów w ysłań» 
do Itossyi, tysiąc do księstw nadduaajskich 
a reszta pozostała w Galicji. Zuacznym był 
także transport artykułów jesiennych.

Na d r o ż d ż e  p r a s o w a n e ,  które 
wyrabiają galicyjskie fabryki, ożywił się po
pyt w Rossji. Jeszcze w roku ubiegłym wy
słano ze Lwowa tylko 8—9 pak po 20 fuu- 
tów cłowych a obecnie transport wynosił 
już 22—26 pak takiej samej wagi. Na proś
bę fabryk wytwarzających drożdże praso
wane, kolej żelazna Karola Ludwika zrobiła 
tę koncessyę, że fabryki nie potrzebują 
frankować swoich przesyłek, jeżeli zło
żoną zostanie odpowiednia kaucja w go
tówce albo w papierach na giełdzie 
notowanych. Zwracamy, na to uwagę na
szych fabryk, gdyż koncessja powyższa jest 
korzystną dla rozwoju naszych stosunków 
przemysłowych. — H a n d e l  k o ś ć m i  nie 
był ożywiony. Zagraniczne fabryki cukru, 
które potrzebowały tego artykułu, zakupo- 
wały w latach ubiegłych znaczne zapasy.po 
cenach tanich. Obecnie przesilenie giełdowe 
i w tej gałęzi handlu wywarło niepomyślne 
skutki, gdyż fabryki cukru, które dawniej 
potrzeby swoje naprzód pokrywały i gotów
ką płaciły, zajęły stanowisko wyczekujące i 
dopiero wtedy występują z zamówieniami, 
gdy się bez nich obejść nie megą. Surowe 
kcści sprzedają we Lwowie wedle gatunku 
po 1 złr. 20 et. — 2 złr. Jeżeli zważymy, 
że cena kości wynosiła w latach ubiegłych 
3 zlr. 20 ct. i że pilny zarobnik mógł w 
jednym dniu zebrać około 30 funtów kcści, 
to okazuje się z tąd, że dzienny zarobek 
biednej klasy ludzi trudniących się zbiera 
niem kości, spadł z 96 centów na 60. Naj
więcej kości zakupują obecnie pruskie fabry 
ki cukru. Za centnar zwykłego spodium pła
cono 4 złr. 50 c t , za centnar tłuczonego 
spodium 6 złr. 50 et., a za centnar odpad
ków 1 złr. 80 ct. Zwracamy uwagę fabryk 
Bpcdium w zaehodmth powiatach kraju, że 
wzdłuż granicy galicyjskiej znajduje się w

Rossji dużo fabryk cukru, które ehętnieby 
kupowały ich produkta. Adressy rossyjskieb 
fabryk cukru można nabyć w każdej księ
garni. — W h a n d l u  s p i r y t u s e m  ruch 
się ożywił a w skutek trwałego popytót 
ustaliły się ceny. Ton wzrost cen pozwala 
przypuszczać z wielkiem prawdopodobień
stwem, że wywóz spirytusu się ożywi. P łaco
no: za wiadro 80 tralłes 41 miar 20 zlr 50 
ct. W obrębie kolei lwowsko-czerniowieckiej 
wysłano 600 centnarów: Z Tarnopola i Lwo 
wa wysłano do zachodniej Galicji po 300 
centnarów spirytusu. — W h a n d l u  c h m i e -  
1 e m spadek cen trwa dalej. W Bawarji 1 
Czechach otrzymano bardzo pomyślne wia
domości o tegorocznym zbiorze chmielu, 
w skutek czego cena w ostatnich czasach 
spadła z 100 na 55 złr. Dla naszych browa
rów dostarczono 600 centnarów chmielu. 
Od jednego z znakomitych domów handlowych 
w Rossji otrzymaliśmy doniesienie, że poszu
kują tam 120.000 pudów =  40.000 cent
narów cłowych n i e c z y s z  c z o n e j  n a f t y  
Dalej poszukują dla dwóch wielkich fabryk, 
których budowa jest obecnie w ruchu, płyt 
łupkowych w znaczniejszej ilości. Wszelkie 
oferty wysełać należy do zakładu Heussa & 
Comp w Wołoczyszkach. Zwracamy uwagę 
naszych przedsiębiorców na te korzystne in
teresu i ponawiamy nie raz już wypowie
dzianą radę, ażeby kupcy nasi starali się 
wejść w bliższa stosunki handlowe z R ;ssją 
i naocznie przekonywali się o jej potrzebach, 
H a n d e l  s z m a t a m i  ożywił się chociaż 
ceny pozostały niezmienione. W ubiegłym 
tygodniu wywieziono przez Kraków z Ga 
licyi 680 centnarów szmat. —  Wywóz l nu,  
k o n o p i  i k ł a k ó w  do fabryk morawskich 
wynosił przy cenach niezmienionych : w Pod 
wołoczyskach 200 centnarów, w Tarnopolu 
280 centnarów, we Lwowie 170 centnarów, 
w Gródku 70 centnarów, w Przemyślu i 00 
centnarów. Sa to już resztki zeszłoroczne
go zbioru. H a n d e l  r z e p a k i e m  przy
brał ogromne rozmiary. Kupcy żądają spie
sznej dostawy, w skutek czego transporty są 
bardzo znaczne. W ubiegłym tygodniu wy
wieziono: z Suczawy 600 cent., z Czarnia- 
wiec 1800 cent., z Kołomyi 500 cent., ze 
Stanisławowa 600 cent., z Chodorowa 700 
cen t, z Podwołoczysk 1400 ce n t, z Tarno
pola 1200 cent., z Borek wielki h 700 cent , 
z Barszczowic 900 cen t, ze Lwowa 1000 
cent., z Gródka 600 cent., z Rzeszowa !200 
cent., a z Tarnowa 1500 cent H a n d e l  
m a s ł e m  był także ożywiony W ostatnim 
tygodniu wywieziono do Prus 600 centna
rów tego artykułu Cena za centnar wynosiła 
40 -4 1  złr. — Chłodne powietrze sprzyja 
także h a n d l o w i  j a j a m i ,  które Yfywo
żą ciągle do Ameryki.

(Dokończenie nastąpi.)

— D o c h o d y  g a l i c y j s k i c h  ko le j i .
W miesiącu lipcu b. r. wynosił dochód pierw
szej węgiersko - galicyjskiej koleji żelaznej na 
przestrzeni galicyjskiej 43.067 złr. a na prze
strzeni węgierskiej 15.024 zlr Dochód Dnie- 
strzańskiej kolei żelaznej wynosił w lipcu b. r. 
31.175 złr.

PrzyjeuńaU do L w ow a
Dnia 26. sierpnia.

Hotel Żorza. Komarnicki B.. z Sassowa. — 
Komarnicki S., z Sassowa. — Doriza G., z Stam 
bułu. — Brzozowski Z., z Rossyi. — Marszycki B., 
z Rossyi.

Hotel Europejski. Młodecki K., z Brodów. — 
Czaykowski J., z Sarny. — Kruszyński L., z Ukra
iny. — Olszański A., z Wołynia. — Poncet J., 
z Ujścia.

Hotel angielski: Moraczewski S., z Króle
stwa. — Rudnicki A., z Podola ros. — Suchodol
ski T., z Sławna.

OSTATNIA POCZTA.
Na cześć k r ó l e w i c z a  s a s k i e g o  

odoyła się 24. sierpnia uczta w zamku ce
sarskim Schónbrunu.

Na j j .  P a n  udzielał 25. b. m. liczne 
audyeneye. Przyjęci zostali pomiędzy innymi 
także jen. hr. N e i p p e r g  i książę Jerzy 
C z a r t o r y s k i .

Depesza z Wildbad donosi, że p o d r ó ż  
ks .  B i s m a r c k a  do Gastein została sta
nowczo zaniechaną. Mimo to według tej de
peszy w przyszłym miesiącu spotkają się ze 
sobą ks. Bismarck i hr. Andrassy.

Wiadomości o s t a n i e  z d r o w i a  k r ó 
l a  s a s k i e g o  są ciągle pomyślne.

R e p u b l i k a n i e  f r a n c u s c y  zamie
rzają obchodzić u r o c z y ś c i e  rocznicę 4. wrze
śnia. Podróż G a m b e t t y  p o  Franoyi w celach 
agitacyjnych r o z p o c z n i e  się od zwiedzenia 
Belfortu. Gambecie ma towarzyszyć były 0- 
brońca B e l f o r t u ,  pułkownik D e n f e r t .

D e p e s z a  z F igu eras donosi o z n a c z 
n e j  k l ę s c e  K a r  l i s t ó w .  Wodzowie ich 
Don Alfons i Tristani zostali ranieni.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.

Od Administracyi.
Zbioru ustaw adrninistrucyi .; 1T1, wydanie 

c. L  starosty I. R. Ka s p a r k a ,  Tem III. jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biur:e Administracyi 
„ GAZETY LWOWSKIEJ."

%



Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
z 20. sierpnia 1873.

I ,  A k c j e  s z t u k ę .  
K olei g a l. K ar. L udw . jjo 200 zł. m. k.
K olei lw ow ,-czeun.-jas. po 200 zł. w. a.
B an k u  b ip. g a l, po 200 z ł. w płata  
P ap iern i c ze rlań sk . po zł. w. a.
G al, b anku  k ra jow ego

3 .  S J s t j  z a s t .  z  u  l o o  z* . 
Tow . k red y t, ga l. 5-prc. w. a.

„ „ „ 4-puc. w, n.
B an k u  h ipoteczn. gal.
G al. z ak ład u  kred. w łościańsk iego  

3* O łiH tfl k a  1 © «  * L  
ludem nizacy jne ga i. .

4.  L o s y  
M iasta K rakow a

5 .  M o  f» e  t  > .
D ukat ho lendersk i 

„ c esa rsk i .
K apoleond’or •
P ó ł im p e ry a ł ro ssy jsk i 
E ubel ro ssy jsk i s re b ru y .

papierow y 
T a fa r p ru sk i s reb rn y  
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
3 rebro

p ła cą  1 ż ąd a ją
z ł. jCt. 
■219i50 
139 —

50

74 7 i 

22  —

5 18
5 23

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 19 . s ie rp n ia  1373.

1. D ł u g  P a o s iA  a 
Jed n o lity  dług p ań stw a  w  sreb rze  - . .

* „ „ w  b an k u  . . ,

zł. :ct. 
222 ' ~  1,1 —

9-V — 
75 
24

5i 26
5j29 
?i90 
9.10 
l|70 
t 1 52

65  I !G«> 
—  K '7 : —

Losy z r. 1839 całe
„ „ 1839 p ią ta  cześć .
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc.
r  „ 1860 po 500 zł. 5-prc.

n 1860 po 100 zł. 5-prc. . 
Pożyczka z r .  1864 (z prem ią) po 100 zł. . 
Renty Como po 42 lir, austr.

p ła c ą  żąd a ją  
292.— 295.—
270.— 

93 — 
1 02 ,20  
110.50 
139.25 

24.50

Czech
B ukow iny
G alieyi
Niższej A ustryi 
S iedm iogrodu . 
W ig ie r

9. Akcje .

(Za luo zł.) 
p łaca  ż ąd a ją  , 

70.60 7o 70 
73.30 73.60

B an k  ang lo -austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pre. 
In s t. k red . d la  h an d lu  po 160 zł.
N iższo-austr. to w. eskompfc* po 500 zł.
G al. b a n k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G al. b a n k u  h ip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al, b a n k u  h and l, i przem . k  200 zl. w pł. 40 prc. 
G al. tow . kred . z iem sk. a  200 zł.
B an k u  narodow ego ..................................
A ustr, tow . ż eg lu g i p a r. po 500 zł, m, k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 20o zł. ul k . .
Pół. ko le j po 1000 z ł. w. a, .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k.
Lw ow .-czern. ko l. po 200 z l. w. a. w srehr. 
K ol. naddniest. k  200 zł. w srebr.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) ii 200 z ł,w  sreb. 
K ol, w ęą. g a l. I. k  200 z ł. w  srebr. .
Tow. ko l. żel. państ. po 200 zł. m . k ,
Po łud . kol. państw , po 200 zł. w . a. .

196,
244.

1000,

972.
563.-
215.

2075.-
219.1
139.;

272.—
93.50 

102.40 
111.50 
139.75

25.50

8 O b U s a ł j j e  im l«  u n . I O 0  z ł .
94 — 
74.— 
75.25 
93.— 
76.— 
76.75

50

95.—
74.50
76.— 
94.—
77.—
77.50

197.— 
24»,—

974.— 
570.— 
218.5 - 

20S3.—
220.50
140.50

336.
184

337.50
185.50

4 .  L i s ty  z a s t .  l o s o w a n e .

Pow sz. au str . tow. k red . ziem. 5-prc. w  srbr, 
G al. zak i, k r. ziem. w  K rak . los. w  18 la t. 6-pre.

............................. ,, „ 36 „ 6-prc.
36 „ 5 i pół

(za 100 zł.)
100 .—
95.50
94.50

Gal. Tow . k red . w . a, po 4 prc.
w n _i n pO 5 p ic . .

Gal. ban k u  h ipo t. po 6 puc. .
G al. z a k ł. k red . w tośc. po 6 prc.
B ank . naród , po 5 prc. •
Węg*. tow . ziem . po 5 i pół prc. .

„ „ „ (rente) po 6 prc.

5. O blłg. z p ra w e m  plcrw szm istw**.
Kol. półn. po 100 zł. m. k .

„ „ „ 100 zł. w . a . .
K ol. g a l. K ar. Ludw . po 300 zł. 5 prc.

« n „ n emi8yi ' • •
* tr n o n

K ol, A lbrech ta  k  300 zł. 5-prc. w. a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  k  300 zl. 5-pic. *v\ a.
Tow . kol. żel. P reszów -T arnow  -vwęg. część) 

k  300 zł. 5-prc. w suor. .
K ol. lwów. - czerń. - ja s .  VI, emisyi Śt 300 zł.

5-prc. w  s rb r ..................................
W ęg, g a l, kol. k 200 zł. 5-prc. w srb r.

6. L osy.
In s t. k red . d la  h an d lu  po 100 zł, w. a.
C larego po 40 z ł, m. k . , , ,
Tow . żegh  pai% na  D una ju  po 100 z ł. na. k . 
K eg lev icha  po 10 zł. m . k . . . . .
Pożyczka  m iasta  B udy po 40 zł. w, a.
P alfiego  po 40 z ł. in. k . . . .
F u n d a cy a  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa
S aim a po 40 zł, m. k .................................

St. G enois po 40 zł. m. k. ■ ___ . .

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 73.—
83.— 83.50
93.50 93.—
91.10 91.25
81.— 31.50

(za 100 zl.)
91.— —.—
87.— 87.50
—.— 103.—
99.3 > *9.6 >
93.— 98.50
84.50 "85.—
47,— 47.5 •

— 80.—

90*.— s 
1 

1 
l

173.50 174.—
31.— 33.—
9 ł.— 93.—
14.— 15.—
23.— 24.—
23.50 24.—
13.— 14.—
33.— 34.—
25.— 26.—

Poż. m ia s ta  S tan is ław ow a  po 20 zł. w. a. 
Poź, T ryest. po 100 z ł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a.
W ald śte iu a  po 20 zł. m. k. .
W ind isebg ratza  po 20 zł. m. k.
L osy m iasta  K rakow a

W eksle .  (N a 3 m iesiące .) 
A m sterdani ża  109 zł. hol. .
A ugsbu rg  za  10 ) z ł. w p. n.
Berlin  za  100 ta l. . . . . .  
F ra n k fu rt 100 zł. w, p. n.
H am burg  za 1 10 Al. B. . .
Loudy.i *a 10 ft, szt.
Pili.*# ., , a 100 fu. . . . .

18.—

56.*— 
2 2 .—  
19.— 20—

5 7 . —

91
9 3 .;

93.
54

Ul.
43.,

92.-*
93 .75

94*10 6 4.85 
11I.?0 
4 3 .5 0

K u rs  z ło t a .
D uka! cos. men. 

poi. w agi
Korona
•Ufratików ka . 
R osyjsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

i.JS 5.36

$‘.698.

105.75 106!—

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  20, s ierpn ia .

Jed a o llty  d ług  państw a  w  bankno tach  
* w srebrzą

L osy z 1860 ro k u  . . . .
A kcye b a n k u  w iedeńskiego . . .

„ „ k redy tow ego  . . .
L on łyn 10 funtów  szte riingów
S r e b r o .............................................. .........
N apoleond’o r ..............................................
D u k a t  ................................................................

zł. ct.
70 —
73 40

10| 75
071 —
24 —.
l i t 20
106 20

3 89

(2444 2—3) ’ E d y k t
Nr. 1243. C. k. sąd powiatowy w Dą 

browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na skutek rekwizycyi o. k. sądu obwodowego 
Tarnowskiego z dnia 13. lutego 1873 1. 743. ce
lem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
Baruchowi Gieserowi prawomocnym naka
zem płatniczym  z dnia 30. listopada 1871 
1. 19659. w kwocie 25 zł. w. a zpn. przy- 
zaacnej, odbędzie się w siedzibie tu te j
szego sądu, dma 15. września 15. paździer
nika i 17. listopada 1873., każdą razą o 
godzinie 9. z rana, przymusowa sprzedaż 
Tealności gruntowej dłużnika Pawła Lecho
wicza pod Nrem. 62 w Konarach położo
nej z zabudowań i dwóch morgów gruntu 
składającej się, na 570 zł. w a. oszacowa
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, pod 
następu;,ącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa w kwocie 570 zł. w. a. 
poniżej której ta realność na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

2 . Każdy chęć kupienia mający, obo
wiązany jest złożyć jako wadyum kwotę 57 
zł. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej w go- 
tówce lub listami zastawnemi galie. Towa
rzystwa kredytowego według kursu z ostatniej 
Gazety lwowskiej, łub w obligaeli państwa 
według kursu ostatniej Gazety wiedeńskiej, 
który to zakład po ukończeniu licytacyi n a 
bywcy w cenę kupna wliczonym, zaś resz
cie licytantom żwróconym zostanie.

3 Resztę warunków licytacyjnych, tu 
dzież akt opisewego zajęcia i oszacowania 
wolno jest stronom w registraturze sądowej 
przejrzeć.

Dąbrowa dnia 15. czerwca 1873.
(2449 2—3) Ogłoszenie konkursu.

Nr. 11024. Przy niższym urzędzie cło- 
wym II. klasy w Majdanie siewiawskim tu 
dzież przy niższym urzędzie cłowym II. k la 
sy w Szczucinie, jest opróżnioną posada p o 
borcy w XI. klasie rangi i z obo iązkiem 
złożenia kaucji służbowej w kwocie 600 zł.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożo
nego z dobrym postępem egzaminu z towa- 
roznawstwai postępowania cłowego, oraz do 
kładnej wiadomości języka polskiego w prze 
ciągu trzechtygodni do dotyczącej c. k. powia
towej Dyrekcyi skarbu, t. j. podania o posa
dę w Majdanie do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbuw Przemyślu, zaś podania o posadę 
w Szczucinie do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Lwów dnia 16. sierpnia 1873.

(2439 3—3) K o n k u r s .
Nr. 1053. Przy c. k. sądzie obwodo

wym w Tarnopolu, jest posada pomocniczego 
sługi sądowego z płacą roczną w kwocie 
300 zł. i dodatkiem 2 ft0/’0 połączona d’a 
wysłużonych wojskowych przeznaczona o- 
próźniona.

Podania o takową w terminie czterech 
tygodni od 24. b. m. rachując w drodze 
ustawą z dnia 19 Kwietnia 1872. przepi
sanej do Prezydyum rzeczonego sądu wme 
sione być mają

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Tarnopol dnia 15. sierpnia 1873.

(2441 3— 3) E i y k t
Nr. 14410. C. k, sąd obwodowy w Tar 

nowie niniejsztm  wiadomo czyni, iż na pod
stawie uchwi ły c. k. sądu krajowego w Wie
dniu z 27. czerwca 1873. r. 1 40442. mocą 
1 tórej celem zaspokojenia resztującej pre- 
tonsyi c. k. uprzyw. austr. Banku narodo
wego w Wiedniu w kwocie 7249 fi. 53 kr. 
wraz z 60/0 odsetkami od dnia 23. lipca 
1872. tudzież GO 0 zwj0kł od dnia zapad 
i.ięcia pojedynczy( h rat procentowych aż do 
dnia zapłaty  tychże i w końcu przyznanymi 
kosztami sądowemi w łącznej kwocie 57 łl. 
18. kr. i dalej bieżącemi przymusowa sprze
d a ż  w drodze publicznej licytacyi części 
d ó b r  Jaślany wedle Dom. 342. pag. 72. u b. 
h aer. Jana Nepomucena Szymańskiego wła

snej w powiecie Mieleckim położonej, do 
zwoloną została i rozpisuje celem przedsię
wzięcia tej licytacyi termin pierwszy na dzień 
22. września 1873. i termin drugi na dzień 
20 października 1373. zawsze o godzinie 10. 
z rana, na których terminach dobra te w tu 
tejszym c. k. sądzie obwodowym pod nastę 
pującemi warunkami najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą

1. Cenę wywołania stanowi kwota 20000 
fi., poniżej której dobra na powyższych dwóch 
terminach sprzedane nie będą.

2. Wadyum wynosi 2000  d. które w go
tówce, lub kartkach wkładkowych gal. kasy 
oszczędności lub też według ostatniego kur
su, w listach zastawnych gal. instytutu kre
dytowego i Banku narodowego w obliga- 
cyacb indemnizacyjnych galicyjskich do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć należy.

3. Nabywca obowiązany jest w dniach 
30 po doręczeniu uchwały, ak t licytacyi za
twierdzającej wykazać się przed sądem, że 
należytość Banku narodowego z wszelkiemi 
przynależytoścjami albo zupełnie zaspokoił 
albo po zapłaceniu należytych ra t  pożyczki 
pozostawienie iesztującego kapitału  przy 
gruncie od Banku narodowego uzyskał.

4. Od resztującej jeszcze ceny kupna 
obowiązany będzie nabywca od dnia ode
brania nabytych dóbr w  fizyczne posiada
nie procenta 50,o półrocznie z góry opłacać 
zaś resztującą cenę kupna w 30 dniach po 
doręczeniu tabeli płatniczej albo do sądo
wego depozytu złożyć, albo według doty
czącego polecenia sądu zapłacić.

Bliższe warunki licytacyjne jak również 
extrakt tabularny dóbr Jaślany w tutejszo- 
sąclowej registraturze przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się niniejszym edj-ktem chęć kupienia ma
jących i równocześnie także niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieeli Hieronima Ro
mera, Mendla Eisnera czyli Reisnera, leżącą 
massę spadkową H. J. Bernsteina jak również 
wszystkich wierzycieli, którzy dopiero po 17. 
marca 1872. ze swemi pretensyami do tabuli 
weszli lub którym uchwała licytacyjna albo 
w cale, lub zapoźno doręczoną została, z 
tern że dla tychże kurator w osobie p adw. 
Dra Tokarza ze substytucyą p adw. Dra. 
Forysta, nareszcie dawny właściciel dóbr 
Jaślauy, niewiadomy z pobytu p. Henryk 
Brodzki, z tern, że dla niego kurator w o- 
sobie adw. Dra. Rirgelkeim ze substytucyą p. 
adw. Dr. Kapiszewskiego ustanowieni zostali.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Tarnów dnia 31. lipca 1872.

(2419 1 - 3 )  ® h i k t
3  17420. Dag Lemberger t. f, Dber* 

tanbeć-ge*rid;t fcrirnjt im ©irnibe ©ejefjeg n. 25. 
Sali 1871 3- 9<3 3i. ®. 231. jur aOgemcinrn 
ftennttnj), bafj cuuajjlid; bes @e)ud)c§ beb Itzig 
W iestlberg tufa,en (grętatijung bfb ©runbbucbeb 
in Kolomea burd) (itntragung ifyrec amtect) in 
feiitem tshunbtudte uttgetragcnen git Kolomea 
irnter GN 120 gęlrgenen, Sftltd) 6 1/6 Stftr., au 
bte ®4je rubett Em alłeu ^lubljofr, jii&licb mit 
*ł4(ą Slftr, an bić Dtealitat bc8 Jekil God, roefllitfi 
m;t 61/6 JUji. on bat leeren ®runb beS Chaim 
Leib Klinger uitb nórblid? mit 44,g jllftr. cm ben 
ftatitfdjfii grengenben unb jufammett im
{ylcidjbgmaije 2a7/0r ]  Jblafter ba9enben DLeatitńt,
bifteęjenb au« ciucm JBnugrunbe unb ńnent 1)51= 
gernfu ©o^ngetSube bać uorgejc^ricbeue 9ii4ittg= 
jtćOungfuaftibtni ^temtl eingeleitct mirb.

Ter bicsbejuglicije bereitS ocrfafjte ®runb= 
fcudjćerdtrutf, tiżirb alć etne neue (Sinlage tm 
®tunbfcud;e ber Steuer ®tmeinbe Kolomea mit 
fcem Jage beć 6 Sluguft 1873- angtfangett be= 
baubflt, unb fann im ®runbfcud)Samte beS f. f- 
ii5egitfbgetit|K8 in Kolomea bon Sebettnaan 
eingeje^ei! werben, gtitnol bon fciefem 2age an 
tieue tjigenttnim^’ 1j3faub= unb anbere budjetlidje 
Oiedpte anf bie iii bem ©runbbudje eingetrngeneit 
Siegetif^njtnt tiuffic^tlid) nur burd) bie ©mtta’ 
guug rn bie gebadjte neue ®runbbuc^3=©iulage 
etworlen, fctfdjtanU auf attbere ubeitragen ober 
aujgeljoben werben tSnnen:

©b toetben fomit:

a) aUe ^etfonen, wde^e auf ©cunb eiue§ 
tor bem Jage ber ©tóffnung ber neuen ©tunbs 
buc^§=6inlage etworbetien Dieĉ teS etne Stuberung 
ber tn teifetbeu entljaltenen, bie Sigentbumł! eter 
śBefiijtmtjaltnifje betr ffetibett @intragurtgen tn 
Żinjpiud) netjmen, gtetcboiel ob bie C.berung 
burd) 2lb< Su* ober Um[d)nibung bur0 !8mcbti-« 
guug ber JBejettbnung non Stegenfcfcaften ober 
ber BttlammenfteCluug bon ®runbbud)gfoiper 
ober in anberer ©cije erfclgert fofi, fowie

b) alie sj)er)ouen, welcbe fc^on cot bem 
SEage ber (Sreffnung ber neuen ©runbbucbSein» 
lage auf bie in cetjelben eingetragenen Sie* 
genfcboflett ober auf jE^etle beifelben )̂fanC= 
SDiettftbaifeit Dber anbtre jur bud)etlic^fn ©m* 
traąung geeiguetcn Diecfte etwotben ^aben, foftrn 
bit|e Otecpte a!b gum alten Saftenftanbe geforig 
angetrageti werben fotlen unb nid)t jbfon bet 
b a  Slnfigung cer neuen ©runtbucbbeinlage tn 
biefetbe eingetragen trurben, aufgefotbett, i^re 
biifjfathgtn 2tnjpiud;e beim f. t. ŚegtrRgericble 
tn Kolomea bis gum 20 SJloDember 1873 u. g. 
felbft auf ben gaU anjunulbeu, wenn and) bab
an^umetbenbe 8tecbt aub etnem au§er ®ebraud)
ti eter,ben cffentlidjen 53ucbe ober aub etner ge=
rid)llicf)eii ©tlebigung erfid)tlicb ober nur unf
ttejeS tfie^t fid) begieptiibeS ©mjc^reitett ber 
'paiteien bet ©tridfi anl)anptg wdte. 1

IDtefe Slnmelcungea finb in ber (eętgebacb= 
ten guft um jo fteunfja eingubnngen , ate 0a« 
iBetfaumnik beijelben Oie tBetm.ifjng beć JKctiteS 
auf ©eltencmadjung ter angumelbenben iJlufptu= 
ebe gegenuber beujenigen ctutett ^erfonen nad) 
fid) jietjt, weld)e budjetlic^e Dłccpte auf ©tuttb* 
lage ber tn ber neuen ©mnbbucbseinlage entpal* 
teuen unb md;t beffitttenen ©intragungeu im 
guten ©lauben etwetben, unb alb etne ©ieber* 
emfetjnng gegen bab SBetfeiuuun bitfer ©otttat* 
fiajt nidjr ftaltfinbet unb eine SSeilangetnug ber 
te(}tereu jiit eingelne i|3etfonen ungulofjtg tft.

53om f. f. Oberlanbebgerid)te.
Lemberg, ara G. tHuguft 1873.

(2454 L — 3) Obwieszczenie.
Nr. 4419. C. k sąd obwodowy rze

szowski wiadomo czyni, że celem zaspoko
jenia wywalczonej przez Juliana Pieniążka 
kwoty 2996 złr. w. a. wraz z odsetkami po 
10/100 ed dnia 4. maja 1870. bieżącemi i 
kosztami sądowemi 16 zł 54 ct. w. a. i 5 
zł. 67 ct. w. a. przymusowa sprzedaż real
ności pod nr. 11. i nr. 12. w Rzeszowie po
łożonych do masy spadkowej Hermana Pra> 
schla należących, w tutejszym sądzie obwo
dowym na dniu 23. października 1873. i
26 . listopada 1873.. każdą razą o godz. 10. 
z ra n i, pod warunkami następującemu się 
odbędzie:

1 . Za cenę wywołania stanowimy są
downie wydobytą wartość wspomnionej real
ności w kwocie 21.488 zł. 6 6 2/s} ct. w. a.

2. Każdy ihęć kupienia mający złoży 
jako wadyum 1/jg część ceny wywołania 
w kwocio 2148 żf. 86 ct. w. a do rą s  ko
misyi licytacyjnej albo w gotówce, albo w o- 
bligacyaeh państwa, listach zastawnych ga
licyjskich, lub innych efektach na giełdzie 
wiedeńskiej notowanych, według wartości 
kursu giełdy lwowskiej w dniu sprzedaż tę 
poprzedzającym, w Gazecie Lwowskiej no
towanym,

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem, innym zaś licytantom zaraz po u 
kończonej licytacyi zwrócone zostanie.

3. Nabywca jest obowiązanym w prze
ciągu 30. dni po prawomocności uchwały, 
akt licytacyi do wiadomości sądowej przyj 
mującej 1/q części ceny kupna, do której 
złożone wadyum wliczone zostanie, do de 
pozytu naszego sądu złożyć, pouzem nabyw
ca w fizyczne posiadanie kupionej realności 
wprowadzonym zostanie.

4. Od resztujących 2 g części ceny ku
pna winien nabywca procent po 6/ioo> 0l  ̂
dnia wprowadzenia go w fizyczne posia.lanie 
licząc, półrocznie z góry, do d e p o z y t u  są
dowego składać, zaś w 30. dniach po p ra
womocności tabeli płatniczej resztujące 2 3 
części ceny kupna do depozytu naszego zło
żyć, albo się wykazać, że się z wierzyciela
mi hipotecznymi ugodził.

5. Preteusye tych wierzycieli, którzyby 
przed umówionym terminem zapłaty przy
jąć niecbcieli, winien nabywca w miarę ce
ny kupna na siebie przyjąć

6 . Z dniem odebrania posiadania fi; 
zycznego kupionych realności, przechodzi 
na nabywcę obowiązek płacenia podatków 
monarchicznych, i ponoszenia ciężarów pu
blicznych, z kupioną realnością połączonych-

7. Po dopełnieniu warunku 4. otrzyma 
nabywca dekret własności kupionej realno
ści pod 1. 11. i 12. w Rzeszowie położonej, i 
jako właściciel tejże realności na swój koszt 
zaiotabulowanym zostanie, przyczem długi 
hipoteczne na wspomnionej realności ciążące 
wymazane, i na cenę kupna przeniesione 
będą.

Prawo mieszkania dom 10 . pag. 710. 
n. 23 on. dla p. Katarzyny Holcer zabez
pieczone, niebędzie z ceny kupna stracone, 
i nabywca prawo to dotrzymać winien.

8 . Gdyby nabywca, któremukolwiek 
z powyższych warunków zadosyć nieuczynił, 
natenczas wadyum i cała złożona cena ku
pna przepadnie na rzecz wierzycieli hipo
tecznych, i nadto rozpisaną będzie na żą 
danie którejkolwiek strony interesowanej na 
koszt i niebt zpieczeństwo nabywcy, relicy- 
tacya z jednym terminem, n a  którym real
n o ś c i  za jakąkolwtekbądź cenę sprzedane zo
staną.

9. Opłatę wysokiemu Skarbowi od 
przeniesień a własności się należącą, ponosi 
nabywca sam.

10 . Mesprzedawszy rzeczonej realności 
na nadmienionych terminach powyżej ceny 
szacunkowej, wyznacza się celem ułożenia 
przystępniejszych warunków termin na dzień
27. listopada 1873. o godz. 10. rano.

11. Akt oszacowanra, i extrak t tabu
larny mogą być, równie jak i reszta warun
ków licytacyi, w registraturze sądowej prze 
glądnione.

O rozpisanej tej licytacyi, uw iadm ra 
się wierzycieli hipotecznych, do rąk własnych, 
z miejsca pobytu zaś niewiadomych, lud 
tych, którymby uchwała egzekucyjna lob 
późuiejsze doręczone być nie mogły, do n,k 
ustanowionego dla nich kuratora p. adwok. 
Reinesa, któremu p. adw. Fecbtdegena za sub- 
stytuta postanawia się.

Z c. k. sądu. obwodowego
Rzeszów dnia 18. lipca 1873.

(2278 3 - 3 )  S d y k t .
L. 9690. 0 . k. sąd obwodowy wzywa 

tego, ktoby posiadał zgubiony kwit zasta
wniczy z daty Tarnopol 30. czerwca 1873 
1. 281, wystawiony przez filię c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, podpisany przez pp. Beclita 
i Landaua opiewający na 1500 zł. (sztuk 5) 
obligacyi pierwszeństwa kolei Czerniowieckie) 
nr. 29407, 28708, 6954, 28709, 6952 z kup. 
płat. 1. listopada 1873, na których dano p 
Wacławowi Mieczkowskiemu pożyczkę w 
kwocie ośmset pięćdziesiąt zł. wa z term i
nem zwrotu na dniu 30. września 1873 
ażeby z tym kwitem w przeciągu roku do 
sądu tern pewniej zgłosił się, o ile w p rze
ciwnym razie kwit ten omortyzowanym zo
stanie.

Tarnopol, daia 28. lipca 1873.
(2459 2—3) Obwieszczenie.

L. 4682. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
zawiadamia Stefana Dziakowskiegu, a wzglę
dnie jsgo z życia i miejsca pobytu niewia
d o m y c h  spadk' biorców, że małżonkowie Te
odor i Marya Nazar jako właściciele realnośef 
nr. IG na lwowskiej ulicy w Stryju, wnieśli 
przeciw Stefanowi Dziakowskictuu a wzgl?" 
duie przeciw jego spadkobiercom p zew 0 
ekstabulacye ze stanu bjeruego realności nr- 
16 w Stryju intabulowanych na jego rzeeZ 
225 dukatów albo 1005 złp. i że d l a  nieg0 
kuratora w osobie tutejszego adwokata p- 
dr- Fruchtm ana ustanowiono i temuż pozeW 
z terminem na dzień 9. września 1873 przed 
południem doręezooo.

Z c. k. sjdu  powiatowego.
Stryj, dnia 20 sierpnia 1873.

Z drukartu E Winiurza.


